Konferencja prasowa czy żenujący   teatrzyk jednego aktora?
Wykorzystanie  nieprawomocnego  wyroku  sądu  dla swoich politycznych celów i cynicznie uderzenie  przez Dariusza Polowego w   byłego  prezesa  ZWiK ( Wodociągi Raciborskie)  zupełnie nie dziwi. Dziwi   obszerna i całkowicie bezkrytyczna relacja z tego pseudo wydarzenia w mediach, które  ogrzewały się przecież w ciepełku zleceń  marketingowo reklamowych ,udzielanych przez ZWiK w toku normalnej działalności.
Rozpropagowanie bez żadnego komentarza, tej konferencji prasowej  było ogromną krzywdą wyrządzoną byłemu prezesowi, który w świetle prawa jest przecież wciąż niewinny, o czym Polowy chyba nie zapomniał ?.
Jako wykształcony menedżer, posiadający ministerialny certyfikat do zasiadania w radach nadzorczych spółek skarbu państwa , wieloletnie doświadczenie w pełnieniu funkcji w organach różnych spółek,  potrafię profesjonalnie ocenić wystąpienie Dariusza Polowego w sprawie byłego prezesa.                                                                                                                                                                                            ZWiK  z byłym prezesem , to najlepsza raciborska spółka ,osiągająca największy obrót ok 30 mln rocznie .  Ówczesna rada nadzorcza tej spółki za cały okres objęty aktem oskarżenia prezesa,   otrzymała cyklicznie absolutorium ( kilkakrotnie od  Polowego!!) zaś były prezes również otrzymywał skwitowania , w tym  też od Polowego. ( z wyjątkiem okresu styczeń _ czerwiec 2019).Oszczercze  zarzucanie niekompetencji przez Polowego byłej radzie nadzorczej  jest kompletnie nie na miejscu i dziwię się ,że ówcześni członkowie potulnie milczą.                                                                                                   Oskarżanie byłego zarządu o to, że prowadził jakieś działania dywersyjne w KRS , nie znajduje potwierdzenia w dokumentach ( sprawdziłem w sądzie w Gliwicach) . Czy Polowy skłamał na konferencji?  KRS oczywiście odmówił wpisania do rejestru nominatów Polowego ( Ziółkowskiego i Janika) wybranych przez nową radę nadzorczą , jednak nie na skutek donosów tylko z powodu wadliwości i nieskuteczności uchwał nowej rady nadzorczej. Po kilku miesiącach przepychanek i po podjęciu przez radę nadzorczą wreszcie skutecznych uchwał,  nowy zarząd uzyskał wpis do Rejestru. Nie rozumiem co wspólnego z tym mógł mieć  były prezes? Przecież nie miał wpływu na uchwały nowej rady nadzorczej.                                                                                                                                                               ZWiK jak każda spółka musi prowadzić działania marketingowe, ZWiK  zlecał prowadzenie strony internetowej, opracowanie strategii oraz ocenę miejsc pracy w celu odpowiedniego  wynagradzania pracowników. Cóż w tym nagannego? Nowy zarząd Wodociągów zlecał akcje reklamowe propagujące napełnianie basenów ogrodowych…w czasie suszy, kiedy inni apelowali o oszczędzanie wody !!!Epatowanie przez Dariusza Polowego tym, że ZWiK miał otwarte linie kredytowe, wskazywanie tego jako błąd byłego prezesa  jest w zasadzie przyznaniem się do braku znajomości prowadzenia biznesu                                                                                                                                                                                             Przeciwnie niż Polowy ,nie czuję się obecnie na siłach omawiać treści  nieprawomocnego wyroku, zwłaszcza, że nie znam całości dokumentacji. Zastanawia  jednak tak surowa kara dla byłego prezesa, w sytuacji gdy nie mógł on jednoosobowo podejmować żadnej decyzji w sprawach spółki, bo statut wymagał współdziałania dwu członków zarządu lub członka zarządu z prokurentem.                                                     Konferencja Dariusza Polowego była cynicznym przedstawieniem obliczonym na ukazanie w złym świetle byłego prezesa ZWiK  i  dołożenie tym samym poprzedniej ekipie urzędującej w Ratuszu. Czy mu się udało? Mnie po raz kolejny nieudolne gierki i kłamstewka nie przekonały a jedynie utwierdziły o braku jakiegokolwiek potencjału do nadzoru  i   zarządzania miastem.                                                                   Marek Labus

